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OGŁOSZENIA. 


Za ogłoszenie 1-mzowa kop. 8 
od jędzoszpaliow ogo wiersza petitu. 


Ža ogłoszenia kilkunastokrotne 
Za reklamy Tnekrologi po 10 k 
od wierszn, 

Za ogłoszeniu, róklaniy | uokro- 
loki ua 1-oj stroni 


Biuro Redakcyi i ekspe yoyja główna w Dier nie domu p. Ka-' 
Ogłoszenia przyjmują: w Piot 
i obie księgarnie, w Warszawie | 
„Rajchman i Spółka” Senatorska 26 i „Gracyjan Unger” | 
gentury w miastach ; 
powiatowych gubernii piotrkowski 


tarzyńskiego obok Magistratu. 


Wierzbowa 8; wreszcie wymienione obok a; 


| SZKOŁA PKYWAWNA 
j MICHALINY 
z Jaworskich Ruszkowskiej 


pozostaje nadal w domu W-go Stronozy. 
skiego ulica Moskiewska, Korepetyoyje 
rozpoczną się dnia 4 sierpnia — lekcyje 
d. 2 è altpniw po r. Na 


CZYSTE WINO CZERWONE KRYMSKIE 
po kop. 50 butelka 


proszę sprobować w handlu Julijana Fachsa w 
Częstochowie, (6—4) 


łk 
[| 
il 


mogąca udzielać początizów jo- 
zyka polskiego i historyi, umiejąca 
e. praktyczna | takto- 

ia do ptk nad dwiema dziew- 

ynkami i pomocy pani domu w mieście. 
00. Bez poważnych rékomen- 

evtw proszę się nie zyłaszać. 
w Redak „Tygodnia* od 3-ej 
do Gej po poł. wyjąwszy świąt. (0—1) 


Pożar Sulejowa. 


Niebywałych rozmiarów klęska ogniowa 
dotknęła w diach 9 i 10 b. m. osadę Su- 
lejów, położoną o wiorst 14 od Piotrkowa, 
po obu stronach Pilicy. Oto krótka histo- 
ryja pożaru, która zdaje się dowodzić na- 
pewno, że zbrodnicza jakaś ręka szerzyła 
tu zniszczenie i nędz Oto we czwartek 
d. 6 b. m. około godziny 3 po południu w 
komórce nieruchomości Fajtmana (w ryn- 
ku), przeznaczonej na skład starych rze- 
czy, zauważono ogień, który jednak w po 
rę stłumić zdołano. Fajtman, podejrzewa- 
jąc, że ogień zaprószyły dzieci, nie alar- 
mował nikogo i policyi o wypadku nie 
meldował. W niedzielę okoła 1-ej po po- 
łudniu, kiedy tenże Pajtman był w Piotr- 
kowie, żona zaś jego i zięć z żoną w skle- 
pie, ukazał się raptem ogień ua dachu w 
zamkniętej ówczas oficynie, ze szezytu jej 
zwróconego do nieruchomości sąsiada. 
Wiatr i posucha stały się silnym sprzy- 
mierzeńcem niszezącęgo żywiołu, który 
z niepojętą szybkością, przechodząc z bu- 
dynku do budynku, zniszczył doszczętnie 
znaczną część nieszczęśliwej gaidy, 

Widząc szerzącą się coraz grożniej po- 
żogę, miejscowy wójt gminy przysłał do 
Piotrkowa z prośbą, by straż tutejsza ocho- 
tnicza przybyła na pomoc. Jakoż około 
godziny czwartej wyjechały tam z naczel- 
nikami swemi oddziały |-szy i 5-ty straży, 
a ża niemi podążyli członkowie rady nad- 
or i przedstawiciele władzy, między 
nimi zaś pan naczelnik powiatu. W chwi- 
li gdy straż przybyła, gorzała już cała pra- 
wie połowa odgraniezona od zachodu Pilicą 


| statecznem katastrofy, 


od północy zaś szosą opoczyńską. Kilku 


„ Będzinie 
» Brzezinach 


Sosnowcu 


H Aie 


gemy tłum apatycznie i bezmyślnie 
przyglądał się żywiołowi zniszezenia, nikt 
o gaszeniu nie myślał tak dalece, że do 
jedynej miejscowej sikawki nie by ło spo- 
sobu napadi mieszkańców. Po kilko- 
godzinnej ę godnej. podziwu pracy zdołano 
opanować ogień i takowy umiejscowić. Po 
$ |ontonoanem czuwaniu przy ogniu, strażacy 
© nasi powrócili nakoniec w poniedziałek 
nad ranem do domu. 

Zaledwie przecież ludność ochłonęła z 
przerażenia po zażegnaniu zdaw 
dy w poniedziałek 
także około południa, służąca wdowy Ste- 
fanidowej poszła do obory doić krowę, 
gdzie nagle oczom jej przedstawia się 
ląca się ściana obory; służąca wybądza 
krowę z obory, podnosi alarm, lecz już ra- 
tunek był sp Źnionym, gdyż płomienie o- 
garniają dach słomiany i szybka przeno- 
szą się na sąsiednie budynki. O godzinie 
7 wieczorem nakoniee gdy zdołano już o- 
panować rozszalały żywioł, powstaje 
nowo krzyk „gore“, Okazuje się Ż 
domu Duszty w szynku Rakoczego w i 
bie, przeznaczonej na skład drzewa, uka 
zał się ogień. AJIUWCWRIAJ e ch 
gadkowe Pacta ogień zauważono 
przez okno. Gospodarz Rakoczy był podów- 
czas w swoim „Szynku, w, którym znajdowa- 
ło się równieź wielu gości, Izba, w której 
podłożona ogień, ma łączność z- szynkiem. 
Okało godziny 10-ej wieczorem wezwano 
straż naszą ponownie, Tym razem do walki 
z ogniem stanęły oddziały 2-gi, 3-ei i d-ty 
inie powróciły do miasta aż po ostatecznem 
stłumieniu pożaru, nazajutrz, we wtorek po 
południu. 

Spalone miasteczko straszny przedstawia 
widok. Kominy 80-ciu p ło spalonych 
domów sterczą jak nagrobki na strasznem 
rumowisku. Nędza wśród mieszkańców 
nieopisana; noc pod gołem niebem i 
gdyby nie doraźna pomoc pana prezyden 
ta miasta Piotrkowa, który do tej U 
(czwartek) przesłał już pogorzelcom 2,000 
fun. chleba, oraz gdyby nie chętna pomoc 
niesiona nieszczęśliwym przez tutejszych ż ży- 


na 


dów, groziłaby wielu mieszkańcom śmierć 
głodowa. Jak zwykle nie obyło si bez 
wypadków w ludziach: dwom strażakom 
beczką przejechano nogi. Z mieszkańców 
jeden starzec, udusił się w dymie, Ze 
spalonej doszczętnie poczty zdołano na 


szczęście uratować kasę. - Śledztwo sądowe 
prowadzi się energieznie w celu wyśledze- 
nia domniemanego przestępcy. 


2 Sielca 


Fed Sosnowcerń. 
(Morespondenoyja „ Tygodnia”). 


Akt szkolny w szkole fabrycznej przy hucie 
tarzyna,.— Przedstawienie amatorskie. — Pożar w 
Sosnowcu, 

W dniu 29 z, m. przy bucie „Katarzy- 


Prenumeratę prz uj 
I obie księgarnie; w Łodzi księgarnie Schatke, Fi 

w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazara 
jw Częstochowie W. Komornicki. 


Srokowski Kazim, | 
Jermulowicz. 


na“ w miejscewej szkole fabrycznej, pro- 


w Piotrkowie Biuro Redakcyi 
heru i Kolińskiego; 
—prócz tego: 


|| w Łasku W. Grass. 
Janiszewski Stan. | Łodzi „ Przeździecki Wacł, 
Krzemieniewski J.| „, Rawie „Hipolit Olszewski. 


| Dziemienowicz. 


|" Radamskh „ Myryślliski Feliks. 


wadzonej przez pana Hermana, adbyło się 
tkończenie roku szkolnego oraz popis i 
egzamin, wobec przedstawicieli miejscowej 
wlad: y i liezuie zgromadzonych urzędników 
okolicznych, oraz rodziców u ącej się dzia- 
twy. Pytano uczniów wszystkich trzech od- 
działów z religii, arytmetyki, języka polskie- 
go, ruskiego, niemiecki go oraz jeografii i bis 
Rosy. Z odpowied i uczniów i nezenic, 
których zebrało się 250, łatwo było wy- 
wnioskować, że zarówno prowadzący szko- 
łę jak i uezący w niej wkładają w zaj 
cie swoje wiele sumiennej pracy i umie- 
jętnie rozwijają dziatwę. Na zakończenie 
aktu dzieci wypowiedziały utwory wier- 
szowame w jęz. az polskim i niemie- 
ckim, a przegląd prac piśmiennych i ry- 
sunków wprawił zebranych w prawdziwe 
zdumienie, tak starannie i sumiennie były 
one odrobione. 


Dnia 9 b. 
nej odbyło s 


ali tral- 
zedstawienie 
pni Maryi 


m, w miejscowej 


amatorsk 


a łaskawym współudzi 
d'Ovio primadonny opery warszawskiej, z 


p 
wem 


którego czysty dochód przeznaczonym zo- 
stał na budowę nowego kościoła w Sosno- 


wen. Odegrano „Lapke na myszy“ kome- 
dyję w jednym akcie z frane. Armani 

Roseaux i „Ctołkę na wydaniu* 1. Bliziń- 
skiego. Umiejętna gra szanownych ama- 


torów i amatorek, nie pozostawiała nie do 
życzenia, rzęsiście też byla oklaskiwaną. 
Na program p. d'Orio składały się: „Sch 
zo“ Kleczyńskiego, „Aryj mson i 
Dalila“ int Saćnsa, „Noc” Rubinsteina, 
„ Tarantella” Rosini i „Wałe” Arditi. Ser- 
deczne też dzięki należą się zarówno 
p-ni d'Orio za łaskawy współudział, pan- 
nie Wr. łaskawe  akompanijowanie 
fortepianie, jak również tym którzy 
przyjęli udział w teatrze. Niepomiernie 
tylko małą była liczba widzów, wsku- 
tek czego i fundusze na budowę ko- 
ścioła nie wiele będą zasilone. Przyczyny 
tak małego zebrania się publiczności, któ- 
ra zazwyczaj dotychczas przepelnia salę 
na przedstawieniach amatorskich, szukać 
należy zapewne w strasznym pożarze, jaki 
nawiedził w tymże dniu Sosnowiec; prawdo= 
podobnie obawa o swe mienie zatrzymała 
sosnowicką publiczność w domu, a pożar był 
nader grożny i widok ztąd straszny. W dniu 
tym około giw południe w 3-im pakhauzie 
komory celnej z iskry parowozu wszczął 
się ogień, który szerzył się z taką gwal- 
townością, iż w ciągu 10 ciu minut cała 
rampa stanęła w płomieniach i zgorzała 
wraz z towarami, wyznaczonemi do ekspe- 
dyjowania Spaliło się d tnie prócz 


z 


tego 11 wagonów podstawionych pod ram- 
a 


pę naładowanych towarem, 18 zostało 
uszkodonych, i mniej wi do polowy 
spalonych. Mimo nadzwyczaj energicznego 
ratunku budynek cały spłonął doszezętnie; 
bo też zbudowany był z drzewa wyschnię- 
tego wskutek WA dach świeżo pokry- 
to smołowcem, a złożony na rampie towar 


2 
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przedstawiał wyborny materyjał palny. 
Między innemi stało tam 70 beczek smoły, 
gilzy papierowe do przędzalni, nadto siar- 
ka, cellulosa i t-d. ocalał jednak magazyn 
kolejowy i zabudowania komory i inne do- 
my, którym przy silnym suchym wietrze 
co chwila groziło niebezpieczeństwo. W 
chwili wybuchnięcia pożaru przybyły na- 
tychmiast na miejsce wypadku straże o- 
gniowe: kolejowa, komorowa, fabryki Diet- 
la, Huldschyńskiego, huty „Katarzyna“, 
Milowicka, Gzichowska, Niwecka o; 4 
kopalni „Czeladź* i „Saturn“.  Zawiado- 
wea stacyi i naczelnicy wszystkich biur 
kierowali akcyją ratunkową, przy gaszeniu 
pożaru. Straty są ogromne. wy lev 


Z Miasta 1 Okolic. 


— Wieżwykte liczna kompanija u- 
dała się w d. 11 b. m. naszego miasta, 
na odpust Matki Bosk Skaplerznej do 
tochowy. Wszyscy ci którzy w roku 
zeszłym nie mogli odbyć pobożnej piel- 
mki, przyłączyli się do niej. Kompa 
nija idąca pod ownictwem księdza Kas- 
perkiewieza dojdzie prawdopodobnie na 
miejsce w piątek, wstąpiwszy po drodze 
do Gidel i 5. Ammy. 

— Nabożeństwo żułobue za du- 
szę Š. p. Antoniego Bądzkiewicza odprawił 
we wtorek o po-Pijars. ks, 
prefekt Sałaciński, Chór amatorski wykonał 
na chórze pienia żałobne, a zawsze w 
podob 


h razach elętny p. Falkowski, 
obok ementarza, bar- 


ogrodu 


katafalk zielen 

ebrało się grono dawnych u 
kolegów i przyjaciół zmarłego, mni mie 
jednak n ę spodziewać należało, głó- 
wnie z powodu wyjazdu mnóstwa osób na 
letnie mieszkania i do miejsce kąpielowych, 
z powodu pożaru w Sulejowie, do którego 
podążyli honorowi i czynni członkowie 
straży oraz z powodu wychodzącej o tej 
samej godzinie kompanii do Częstochowy. 

— Proboszczem Wuszyńskim 
mianowany został prefekt miejscowego gi- 
mnazyjum ksiądz Antoni Grochowski, któ- 
ry pozostaje jeduak nadal na zajmowanem 
dotąd stanowisku, 

— B ikaryjus= parafijalny piotrkow- 
ski ks, Jan Kasperkiewicz przeniesiony, z0- 
stał na takież stanowisko do parafii S-go 
Mikołaja w Kaliszu, Donoszą o tem „Petrok. 
Gub. Wied.” 


y 12-toletniego ueznia 
szkoły aleksandryjskiej. W piątek 7-go 
b. m, Jan Piotrowski syn urzędnika izby 
skarbowej, w bójce takiej na ulicy około 
Fary, z swymi kolegami S. i T. tak nie- 
szczęśliwie został uderzony paskiem w gło- 
wę i kułakiem w okolicę żołądka, iż na- 
tychmiast padł nieżywy, skutkiem ogólne- 
go paraliżu nerwowego, jak to wykazała 
sekcyja zrobiona przez lekarza miasta. 


Obowiązkiem też każdego przechodnia, któ- 
ry zobac: jących się na uliey mal 


nietylko ich ro: ale postarać się 
i ić o tem rodziców lub władzę szkol- 
ednokrotnie już zdarzyło nam się 
tkami jak uczniowie szkoły Ale- 
ksandryjskiej napadali na uczniów niższych 
klas gimnazyjum, przyczem pasek bywa 
zawsze w robocie, kamienie latają w po- 
wietrzu a zaciętość maleów dochodzi wprost 
do furyi! Baczność zateml. trzymajmy dzie- 
ci krótko i karómy napotykanych ua ulicy 
walczących ze sobą malców. 

dY. sprawie analizy wody 
studzien miejskich, wywiązała się polemika 


między redakcyją Przeglądu Tygodniowe- 
go a D-rem Pisarzewskim % Ozęstochowy, 
w którą pośrednio wplątany został masz 
korespondent z Częstochowy — ze względu 
na to czujemy się w obowiązku dać tu 
słów parę wyjaśnienia. — Korespondent nasz 
napisał, że panowie kamienieznicy sar- 
kają na nowe zarządzenia sanitarne, albo- 
wiem magistrat kazał właścicielom stu- 
dzien poddać wodę analizie chemicznej za 
co lekarz miejski pobiera po rs. 5 od stu- 
dni“. Przegląd, opierając się na powyższej 
wxmiance, twierdzi, że cena rs. 5 jest j 
na rozbiór za tanią a jak na próbę za dro- 
ga i, że podobny haracz nałożony na wła- 
Śeicieli jest zbytkiem gorliwości komisyi 
sanitarnej i w praktyce nie ma istotnego celu. 
Nie będziemy tu jako niekompetentni spie- 
rać się co do kwestyi 1-szej; gdyby jednak 
autor wzmiankowanego echa bodaj języ- 
kiem pokosztował lub nosem sprobował 0- 
cenić zawartość których naszych stu- 
dzien, a przypuszczam jest takich nie- 
ło i w Częstochowie, przekonałby się, 
jakaś nad studniami takiemi kontrola 
nietylko jest pożyteczną ale wprost konie- 
nà. — My tu w Piotrkowie przynajmniej 
jesteśmy szezerze wdzięczni władzy, która 
pooznaczała studnie z wodą do użytku 
zdatną, lub niezdatną, a bądź co bądź bez 
analizy nie było do zrobienia możliwi 
W połowie sierpnia podamy s 
sprawozdanie o rezultatach analizy pro- 
wadzonej to przez Prowizora farmacyi p. 
Głuchowskiego, a wtedy dopiero będzie 
można sądzić czy i ile zyska ogół miesz- 
kańców na niewielkiej stosunkowo opłacie 
pobranej od właścicieli domów. 

— Prawo o lichwie, świeżo ogło- 
szone, widocznie nastraszyło niemało do- 
broczyńców ludzkości; słyszeliśmy bowiem, 
że większość ich obniża dobrowolnie sto- 
pę procentową, przynajmniej o ile ona do- 
sięga 36%, a ten i ów wycofuje kapitały 
by zakładać różne „interesa“, 

— Mostki żelazne pokładzione nad 
rynsztokami, a łączące trotuary z ulieami 
stanowią niemałe dla miasta udogodni 
należy się również wdzięczność manicypal- 
ności za położenie chodnika przy nl. Pe- 
tersburskiej, w poprzek ulicy Bau- 
kowej. Gwałtownie natomiast dopomina 
się bruku wązka uliczka, prowadząca z 
Krakowskiego przedmieścia i Obrytki do 
nowego targi. a ta stała się obe- 
cnie nader ważną liniją komunikacyjną, a 
tumany kurzu zasypują przechodniom oczy 
w lecie, w jesieni zaś a wiosnę tworzy 
się tam istna topiel, którą przebrnąć można 
jedynie z eniem na szwank ubrania 
a szezególniej obuwia, Zdałoby się rów- 
nież położenie chodników tam gdzie ich 
jeszcze brakuje, na ulicy prowadzącej od 
gmachu gimna am do Sulejowskiej. Tam- 
tędy to dążą liczni spacerowicze, letnicy 
i amatorzy kąpieli na Bugaj, Wierzeje i 
Kleszcze, 

— Mgzamina wstępne oraz t. zw. 
awki rozpoczną się w miejscowem 
jum w d. 20 (8) sierpnia r. b. Po- 
aś o dopuszczenie do egzaminów i 
przyjęcie nowych kandydatów przyjmowa- 
ne są codziennie oprócz świąt i dni galo- 
wych w kancelaryi gimnazyjum do godz. 
13ej w południe. 

— Sezon pożarów rozpoczął się na 
dobre; zewsząd słychać o spalonych osa- 
dach włościańskich, kolonijach i folwar- 
kach. Z klęsk, które pociągnęły za sobą 
większe straty, oprócz opisanych powyżej 
pożarów Sulejowa i Sosnowca, zaznaczyć 
musimy doszezętne spalenie się zabudowań 
gospodarskich w folwarku Buczek w pow. 
łaskim, oraz pożar w składach wyrobów 
bawełnianych Zelwera w Łodzi. Tu i tam 
straty są ogromne. 

— Bruga z rzędu partyja dzie- 
ci chrześcijańskich z Łodzi, złożona z 24 


dziewczynek wyjechała w d. 7 b. m. na 


letnie kolonije do Mikołajówka pod Luto- 
mierskiem. I tym razem dziatwę odwiózł 
na miejsce prezes kolonii pan Wizbek. 

— LŁicytacyje. W miejscowym sądzie 
okręgowym na licytacyjach w tym tygo- 
dniu odbytych sprzedane zostały następu- 
jące nieruchomości: 1) 12 lipea nierucho- 
mość położona przy ulicy Odeskiej (Rok- 
szyckiej w mieście Piotrkowie pod X 158 
516 D należąca do sukcesorów St. Karliń- 
skiego nabytą została przez St. Kempiń- 
skiego zu sumę 15055 rs., 2) nieruchomość 
przy ulicy Petersburskiej (Kaliskiej) pod 
M 206/158B do tychże snkcesorów należą- 
ca nabytą została przez tegoż St. Kempiń- 
skiego za sumę 35,101 rs, 3) nierucho- 
mość w Nowem- Mieście, p-tu rawskiego, bę- 
dącą własnością B. Gejdygiera nabył za 
121 rs. Karol QCyndler, 4) w Sosnowcu nie- 
ruchomość Łaszkiewieza nabył za rs. 12,200 
Josek Kałma Hamburger. W dniu 5 b. m. 
w Sosnoweu nieruchomość pod X 110 polo- 
żoną, należącą do Ch. i H. Hersza nabył za 
4,000 rs, Saul Gradstein, we wsi Niego- 
woniczki pow. będzińskiego sprzedano 15 
działków ziemi ogółem 29 morgów 250 
pr. Markowi Olesnerowi za 1,485 rs. Re- 
szta licytacyj spadła z powodu braku li- 
cytantów, 

— Największa farbiarnia todz- 
ka R. Bidermana wniosła do władzy po- 
danie o zatwierdzenie ustawy Towarzystwa 
akcyjnego R. Bidernana. Kapitał zakła- 
dowy nowego tego Tow. Ake. przenosi 0 
wiele milijon rubli. 

— fiewizyja. W d.6 b. m. i na- 
stępnych inspektor Hipszman odbył rewi- 
uyją urządzeń drogi żelaznej fabryczno- 
łódzkiej. 

— Mowa fabryka wstążek i sznu- 
rów jedwabnych, jak również mohair'u po- 
wstaje w Łodzi przy ul. Dzikiej, 

— Posada drugiego na elni” 
y ziemskiej w pow. brzezińskim: 
któremu powierzone zostanie wyłączne za- 
rządzanie polieyją w Tomaszowie utwo- 


. |rzoną została % Najwyższego rozkazu jak 


o tem donosi „Prawit. Wiestnik*, 


— M.p. D-r Muliewicz, lekarz 
zęstochowskiego, cieszący się dużym 
ście szacunkiem i praktyką zmarł 
w d. 9 b. m. 

— Polowanie. W miesiącu lipcu, 

niewolno polować, na samice łosie, jelenie 
i sarny, oraz na zające, głuszce, cietrzewie, 
jarząbki, kuropatwy i dropie. Wolno po- 
lować na: dzikie gęsi, kaczki, nury, beka- 
sy, dubelty, słomki, kuligi, chróściele, kurki 
wodne, gołębie i kwiezoły, a także na dra- 
pieżne zwierzęta i ptacstwu. 
Zmiany służbowe.  TInżenier 
architekt powiatu brzezińskiego radca ty- 
tularny Jan Wolkowski przeniesiony z0- 
stał na takąż posadę do pow. kozieniekie- 
go w gub. radomskiej, na jego zaś miej- 
sce mianowany został architekt sekretarz 
kolegijalny Wilhelm Sroka. 


Przemysł i Handel, 


«m Rusko-francuzki układ celny. Dnia 5 
czerwca st. st. podpisaną została, jak do- 
nosi „Warsz. Dniewn.” rnsko-francuzka u- 
mowa celna. Rosyja czyni ulgi dla prze- 
wozu franeuzkiego głównie sięgające do 10, 
15 i 20% obniżki z taryfy celnej od tak 
zwanych „articles de Paris“ kosmetyków, 
towarów galanteryjnych, wina w butel- 
kach, nie wyłączając szampańskiego, pasz- 
tetów, instrumentów muzycznych, wyrobów 
wełnianych i narzędzi rolniczych. Franeyja 
ze swej strony daje ulgi głównie na przy- 
wóz ruskiej nafty, smarów i produktów 
naftowych, od których cło obniża się o po- 
łowę. 

«n Kara. „Nowoje Wremia* donosi, że 


prawo dotyczące kontrafakeyi uzyskało już 
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zatwierdzenie. Za kontrafakcyje handlo- | światła dostępnych, masy: PER zwykłych, iż, jak to widać z opisu, koła mają na 

A ERY t EO! je- | jak to się wzzędzie praktykuje, Nadto z doświadczeń | wierzchu, Koła będą zarazem przewodnikiem ela: 
me i przemysłowe ustanawia. Aigi kate PIE | fswyaus eh wyplywa jeszcze Jaden wolosok że rèy. | kfrycznalei £ adyn do motorów, ukrytych w koli- 


niężną od 500 do 2,000 rs., albo osadzenie 
w więzieniu od sześciu miesięcy do dwóch 
lat, z pozbawieniem na cezas jakiś lub na 
zawsze praw handlowych. 

=» Dyrekcyja kolei dąbrowskiej wydała 
okólnik do stacyj, polecający, aby przy wy- 
dawaniu zboża, obciążonego pożyczkami 
bankowemi i przybyłego z kolei południo- 
wo-zachodnich na stacyje: Sosnowice, Gra- 
nica, Kielce, Jędrzejów, Sędziszów, Mie- 
chów, Wolbrom i Opoczno, równocześnie ze 
wspomnianemi pożyczkami bankowemi, ścią- 
gano od odbiorców, począwszy od dnia 13 
b. m. następujące należności: 5% w stosun- 
ku rocznym od sumy pożyczek za rzeczy- 
wisty czas korzystania z pożyczek, oblicza- 
jąc czas na dni włącznie z dniem zwrotu 
pożyczki i '/,% od sumy pożyczki jeduora- 
zowo, na pokrycie kosztów, wynikłych z 
prowadzenia operacyj tychże pożyczek 
bankowych. 

«» Ekspedytorowie przy komorach wez- 
wani zostali na równi z domami komiso- 
wemi do złożenia kaueyi na zasadzie art. 
B8-go ustawy handlowej i pod grozą co- 
fnięcia im dokumentów na prawo prowa- 
dzenia czynności ekspedytorskich. Przeciw 
wymaganiu temu jzby skarbowej intereso- 
wani wystąpili za pośrednietwem komitetu 
giełdowego warszawskiego do ministra fi- 
nansów drogą telegraficzną, Dotychczas od- 
powiedź nie nadeszła, wszakże zaznaczyć 
należy, iż podobnego rodzaju wymagania 
od kantorów ekspedycyjnych przy komo- 
re Granickiej i Sosnowickiej wystosowa- 
ła w r. 1888-ym izba skarbowa piotrkow- 
ska i w owym czasie p, minister finansów 
w porozumieniu % p. ministrem ya we- 
wnętrznych uznal, iż działalność handlowa 
ekspedytorów przy komorach nie ma nie 
wspólnego z wykazanemi w $ 88-ym usta- 
wy handlowej operacyjami handlowemi i 
że wskutek tego niema żadnej podstawy 
do żądania od tychże kantorów ekspedy: 
cyjnych, dopełniania warunków; w tymże 
artykule i dodatku do niego zawartych. 


Listy od Redakcyi. 


— Korespondentowi z Piotrkowa, Że nie dość być 
przyjemnym i grać w winta, by zasłużyć na o- 
wacyjo to fakt—że lepiejby było owe 200 rs. od- 
dać biednym pogorzelcom, zgadzamy się z panem. 
Że jednak nie wiemy o co właściwie chodzi i czy 
fakt jest natury czysto prywatnej, czy też wkri- 
cza w dz'edzinę publiczuą, listu pana nie wydru- 
kujemy. Rs. 1 na poxorzelców odebraliśmy. 


Z Biblijografii i Prasy. 


— „Wisły” zoszyt I tomu VII za styczeń, la- 
ty i Marzec r. b. opościł prasę i zwiera: „Wierze- 
nia maznrskie” (dokończenie), przez M. Toeppena, 
przekład Eugenii Piltzówng;—„Szlachciauki i włoś 
Gianki”. Przyczynek da charakterystyki antropolo- 
gicznej ludności gob. lubelskiej, przez ra Wady- 
sława Olechnowicza—,Potrawy, ciasta i chleby Ju- 
dowe w okohcnch Ki Pińczowa i Jędrzejowa, 
przez ks. Wladyslawa Śjarkowskiego; — „Tkactwa 
w Jagodnym”, przez Zygmunta Wasilewskiego; — 
„Jeszcze „Wojna Żydowska”, prez wana Franke 
L Wesele na Mazurach”. Mowy plasmistrzowsi 
z powiatu szczycieńskiego, przez Java Semhrzyckia 
goi—„Nasze sioło”, Studyjam elnograficzno, przez 
Karola Matynsa;—„Żnajdzkie podanie o kwiatach”, 
przez J. Kibortu; — „Bajka o królewiczu zaklętym w 
żabę”, Zapisana w Jóżwowie w pow. labelskim, przez 
A. K.;— „Boginki—Mamuny", przez Rafała Lubi- 
czsj—,„Podanie ludowe z Kaliskiego”, dotyczące sko- 
rup z nrn i narzędzi krzemiemnyci, przez d-ra B. 
Dzierżawskieco;—,Poszokiwania”; — „Bib ijografija, 
krytyka i wiadomćści bieżąca”, 


ROZMAITOŚCI. 


O Bakteryje chorobotwórcze hezwa- 
runkowo gina w wodzie wsstuwionej na działanie 
światła, o czem przekonały doświadczenia, dokona- 
ne z bakteryjami tyfusowemi, tudzież z przecinka- 
mi cholerycznemi. Z tyeh doświadczeń wynika, że 
woda do picia zawsze powinna być trzymana w 
naczyniach ze szkła przezroczystego koloru białego; 
naczynia uależy trzymać w miejscach zupełnie dla 


dezinfekcyi mieszkań potrzeba zwracać szczególniej- 
szą uwagę na ciemne pokoje, śpiłarnie itp., dokąd 
Światło zupełuia nie dochodzi lub która są słabo 
oświetlona, 

C Z ogłoszonego sprawozdania osta- 
nie szkół średnich w Galicyi w roku ubiegłym, pn- 
kazuje się, że navoływania, pod adresem ojców ro 
Gin, aby zaniechali uważania szkół gimnazyjsinych 
da jedyną drogę dla zapewnienia swym synom przy- 
szłości i aby mniej uzdolnionych kształcili raczej w 
zawodach praktycznych, odniosły pożądany skutek. 
Izdy bowiem w ltach dawniejszych liesba uczniów 
aimnazyjalnych podnosiła się rocznie stale o 300—500, 
to w r. 1892/3 podniosła się tylko o 50. Natomiast 
powiększyła się liczba uezniów szkół realnych i 
przemysłowych. 

O Wpływ tytaniu. Brodoar badając wpływ 
dalenia tytuuiu na ustrój, przekonał się iż z liczby 98 
osobników badanych u 90 istniało osłabiewię niektó- 
rych narządów zmysłowych (słuchu, smaku i dotyk: 
wia): 82 miewało perjodyczn» bóle głowy, wzratają- 
ce lub zmniejszające się odpowiednio do ilości zuży- 
tego tytoniu; 50 cierpialo na nieprawidłową ozyn= 
ność terca; 89 doznawało awroty podezas chodzenia. 
Więcej niż połowa pacjentów skarżyła się na osła- 
bienie pamieci, zwłaszcza c» do nazwisk, 


Dziesięcioro przykazań dla wyboży- 
acych książki odnalezione w starych szparga: 
laci, a podane w „Kur, Codz.” p. t. „Gędsba 
Bożawoli ku zrozumisniu wszem pożyczającym księgi": 

Nie będziesz pożadał ksiąg od tego, z kim znajo” 
mość twoja malnozka jest, aže nie osiągniesz bliz- 
kości w zachowaniu się z nim. 

Nie będziesz pożyczonych ksiąg woził z dworu 
wa dworzec, z sioła do siota I od miasta do miasta 
dla przysłogowania się komuś, albowiem można. ci 
obracać po swej woli co twoje własna — włdy cns 
dzym jako cheae szafować, szpetnie jost. 

Nie będziesz pożyczał dla próźności, dla chwalby, 
aby ino rzesza mówiła o tobie: „Oto i ów księgi 
czytywa, snać wiele rzeczy wie”... jano pożyczać 
winieneś wedlo istnej ducha potrzeby į zamiłowania, 
a cansu pogodnego od innych spraw. 

Nie będziesz cudzą księgą pomiatał prochu zo sto- 
Iu twego, ni z ochędóstws innego, ni miotag w ezto- 
wieka iub nierozamne stworzenie i na ziemię i w 
błoto, i w rzeczy mokre, i w tłustości. 

Nie będziesz po cudzej księdze bazgrać, ni zna- 
czyć ani rylcem, ani piórem, ani paznogolem, ani 
czernidłem, imi kolorem inakszym, któryby nazua- 
czył ręki twej ślad, 

Nie będziesz też czasu czytania mazać nieobyoz- 
nie palców tabaky labo popiołem lalicznym ni kno- 
tem świeczki, ni śliną, aby owe karty splugawione 
nie dawały świadectwa przeciwko tobie, 

Nie będziesz księgi puatwać—ni nwijać jako ru- 
rę—nie będziesz owo przewracać żarżko, ażbyś roz- 
dart kartę, ni rozłamywać nieobyczajnie wstecz až- 
by przepukła sią zjednoczenie, gdzie utwierdzone są 
niómi i odłączyły się rozdziały od kaiąc swych i 
karty od rozdziałów owych i rozsypały Bię jako 
iachnany—i opwały cię sromotą, A 

Nie będziesz giąć kart u brzegów i koniuszezków, 
ale zaniedbawszy czytania winieneś pamiętać liczbę 
karty na przestnuku, a jeżelić owo nie Jenie przy* 
chodzi, tedy miasto łamania położysz tam kawałek 
papieru lub wstęgi okrajeć Inb iung cieniuchną, a 
ozystą rzecz. M 

Nie będziesz cudz) księgi czytał przy Jadle—i 
teź na łoża qdyć sen już ogartywa, albowiem ine 
edy przygodzi sią w drzemee pochylić łatwiuchno 
rękę ku świecznikowi a księga, ogorzejo bych eo 
okrutniejszego jeszcze nia wyrządziło się — lubo-li 
śpiącomu wypsnio się księga pod lędźwie i zgnięcie 
się z kretesem. > 

Nio będzies” pożyczonej księgi dzierżył zbytesznie 
siła duń i tygodniów i miesiąców, ale masz się iąć 
czytania i bieżsć ku skończenin, o ila pospiejesz w 
rychla — po potrzebie zasię zwróć bacząc, żeć me 
tobie jednemu posłagować ma, 4 

Wyborne te rady dają się i dziś do wypożycza- 
jących książek zastosować. 

O Urzędowa statystyka ludności w Pro- 
sach podaje uastępujące cyfry, dotyczące Indności 
polskiej w Niemozecli. Statystyka owa Bięga rokn 
1867 i ciągnie się aż do dui naszych. Otóż zaczy- 
mając od Prus Zachodnich, w r. 1867 liczyły one 
RG5,000 mieszknńców pochodzenia niemieckiego 
417/000 pochodzenia polskiego; dziś pie: wszych jest 
880,000, drugich 556,090. — Na górnym Szlązku 
obiedwie te pozycyję przedstawiają się w taki spo- 
sób: w r. 1867 hyło tu niemców 400,000, polaków 
zaš 600,000; dziś pierwszych jest 430,000, drugich 
1 050,000,— Nareszejy w Księztwio Poznańskiem w r. 
1867 na 684,000 niemców było polaków 840,900; 
obeenie pierwsza pozycyja dosięgła 700,000, draga 
1,056,009, > 

Cyfry powyższe, niekoniecznie przemawiają za 
tek welc żywotnością rasy germańskiej, która, 
przy swoich znanych zaletach, pod względem mnoż- 
ności ustepuje miejsca sąsiadom swoim ze Wschodu; 
elwć od Zachodu imponuje uią wyludniającej się 2 
każdym rokiem bardziej Francy. 

Kolej wisząca, W New-Yorku zawiąza: 
ło się towarzystwo dla wypróbowania nowej kolei 
elektrycznej, wiszącej, pomysłu Amerykanina Speer'a. 
Próbua linia będzie miała milę angielską długości, 


a wagony jej tem się będą różniły od wagonów 


cach wagonu. Liniju eała będzie zbudowana na 
żelaznych słupach, a wagony wisieć mają po obli 
jej stronach, ażeby jednocześnie w obie strony kur- 
wować mogły. Waga każdego wagonu, zbudowane- 
go na 12 usób, ma wynosić 15 ceninarów. 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— D. 29 września (11 października) w sądzi? 
okręgowym piotrkowskim odbędzie się |) powtórna 
licytacyja na sprzedaż dóbr Podole-Górne i Dol- 
ue położonych w pow. łaskim od 50,006 vs. i ni- 
żej, 2) Bałuty-Nowe w pow. łódzkim, pod samą 
Łodzią położone od 38,000 rs. 8) majątku Bujały 
w pow. rawskim od 26,000 rs, 4) działku ziemi w 
mieście Brzezinach pod M 498 położonego od 1,800 
rs. oraz 5) domu murowanego i drewnianego z pla- 
cem w m. Tomaszowie pod M; 142-b położonych od 
sumy 1,500 rs. 

— D. Vi września (3 pażdziernika) na sprzedaż 


nieruchomości położonej w m. Piotrkowie przy 
ul. Odeskiej pod M 182, złożonej z dwóch domów 
drewnianych, takiehże zabudowań oraz kawałka 


ziemi z łąką od 1,400 ra. 

— D. 7 (19) lipca w m, Piotrkowie w domu sik- 
cesorów Królikiewiezów przy ulicy Odeskiej na 
sprzedaż bydła, sprzętów domowych i zboża oce- 
nionych na 582 vs, 66 kop. 

— D., 19 (81) lipca w magistracie m, Piotrkowa 
na oddanie w entrepryzę budowy nowych miejse 
nstępowych na pońwórzu magistratu od 1,001 rs: 
78 kop. 

— D. 20 lipca (1 siorpnia) w rządzie guberni= 
jalnym piotrkowskim na oddanie w entrepryzę ro- 
bót około zabrukowania ulicy Tylnej i innych w 
m. Pabianicach od rs. 6,988 kop. 85 i niżej. 

— D, 19 (81) lipca w urzędzie powiatowym bę- 
dzińskim ua dzierżawę propinacyi do d. 1 stycznia 
1895 r. we wsiach Gołonóg parafijslny i Niepie- 
klo rządowe, od sumy 565 ra 

— D. 16 (28) lipca w rządzie gubernijalnym 
piotrkowskim na reperacyję rządowych stajen 0b0- 
zowych w m. Rawie, od sumy 802 ra, 40 kop. in 
minus, 

— Tegoż dnia, tamże 
wojskowych w m. Piotrkowie, od sumy 
in minus. 

— Tegoż dnia, tamże—na restawracyję 
wych stajen artyleryjskich w Zgierzu od © 
46 kop, in minus. 

— Tegoż dnia, tamże, na restaurace 
ciszkańskiego gmachu rządowego i stajen 
wych w m. Piotrkowie od 1,808 rs. 26 
minus, 

— 15 (27) lipoa w osadzie Tnowłodz na oddanie 
w trzechletnią dzierżawą mostowego z mostu na 
rzece Pilicy, w osadzie Inowłódz, od 180 rs. 86 
kop. rocznie 

— Tegoż dnia w kancelaryi wójta gminy Rud- 
nik-Wielki, w pow. będzińskim, w osadzie Kozie- 
głowy na dwuletni erżawę osady pokarczem- 
nej Rudnik-Wielki, od rs, 8% rocznie, 


Kronika giełdowa. 
LEI Mi a. 


na rostantacyję Koszar 
1,6458 ra. 


ado- 
ra, 


po-Fran- 
obozo- 
kop. im 


Coraz lepsze o uro dzajach wiadomości w związ- 
ku z lepszemi wieściani o wkładuch handlowych 
oddziaływają nader dodatnio na kurs rubli, który 
powoli się podnosi, Rozwój tej zwyżki jest ogól- 
nie przewidywany. 

Papierami publicznemi zajmowano się mniej niż 
zwykle, skutkiem sezonu martwego. Kursa trzy- 
mają się na jednostajnym poziomie, nie zdradza- 
jąc większego ożywienia. Zajmowuna się prze- 
ważnie 414 listami ziemskiemi, które po 59 obie- 
gały dosyć żywo, Po 100 k. 60 ofiarowano 54 listy. 
Niemniej kupowano chetnie listy zastawne m, War- 
szuwy ostatniej seryi po 101 kop. 50, gdy zaś star- 
sze omisyje były do 1% droższe, Trochę lepioj 
trzymały się prowineyjonalne 6% listy, za które 
płacono do 103, kiedy listy łódzkie były po 101 
ofiarowane. Papiery państwowe bez zmian wido- 
cznych, Likwidacyjne listy trzymały się wciąż 
na poziomie 98 rubli Ulokowanie pożyczki w 
nieco mocniejszym ustroju; zapłacono 1027, za 
drugą i 1083/, za trzecią emiayję. Pożyczki we- 
wnętrzne zmian nie ujawniają, 95%, omisyja pie 
wsza, 95 następne, oto afate ceny. Pożyczki pri 
miowe nieco spadły pierwsza 2471, druga na 226, 
trzecia na 196. Z pośród akcyj kupowano dnie- 
prowskie metalurgiczuo, na rachunek zagrani- 
cznych spekulantów. Podług notowań Biurą Ban- 
kowego Gazety Losowań płacono: za marki 46|}, 
za guldeny 77, za franki 38, 


Poleca się pierwszorzę= 

dny a tani Hotei An- 
gielski w m. Uzęstochowie, w bliz- 
kości dworca kolei żelaznej. 


Biuro bankowe Gazety Loso- 
wań, w Warszawie Krakowskie 
Przedmieście M 5%, udziela bezpłatnych 
informacyj we wszelkich sprawach pieniężnych. 
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MITA BAZ 


SZOZA W NICA 


Zaklad zarojowo-kąpielowy i klimatyczny w Ga- 
licyi, w powiecie Nowotarskim. z zdrójami sil ej szcza- 
wy sodówó-słonej i sodowo-żelazistej, 


DOM BANKOWY 


BR. POPŁAWSKI 


W WARSZAWIE 
Ulica Wierzbowa, hotel Angielski 


załatwia następujące operacyje: 


Kupuje i sprzedaje papiery 
oraz monety i banknoty, podług u 
Wydaje zaliczenia na papi 


odd rego jak i narządów trawie 
i rozadmie (astmie), prz 
robach: dró 


a mleczna, 


publiczne, krajowe i zagraniczne, 

dowych notowań giełdowych, 

ery. publiczne, z obliczeniem procen- 
F 


ele miuerslne i 
200 po! 


wodoleczniczy, 
kie urządzenia postępowe, 


skutecznie działających we wszelkich nieżytach, 
wysiękach opłócnej, w początkach 
moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewno 
ja klimatye 


Pierwszorzędna wziewalnia solankowa 


(katarach) tak narządu 
zapalenin płuc 
ót, w cho. 
blednioy- 
z orzeżwiającem powietrzem. 
zua i kefrowa. 

i balsamiczio-igliwiowa. — Zakład 
ne w bystrym Duuajcu — Wszel- 
koi dla gości, niektóre z kuchniami. 


20 sier) 


mia, w długotrwałem 


A, oran w porze 
ze, przy najmie 
od taksy zniesione. 

i 7 imych lekarzy udzielaj 


owych dojazd do stacyi w Stary 
nal Dunujcen, 41 kilom. do 
Łącku. — Poeztowóż, powozy i 


tów, na zasadzie stopy proceutowej Banku Państwa. Zaliczenia fe | | w I-ym sezęnie do BALI D 
mogą być zwracaue jednorazowo lub też ozęściowo. | | jesiennej i zimowej mieszkania zakładowe o //, część t 
Dopełnia kowersyje Listów Ziemskich i miasta Warszawy. | dziónuym, W. sózonie II-Im uwólu 
Asekuruje Pożyczki Premiowe. Dam, zudoy ZEE 
Wydaje przekazy tak pocztowe jak i telegraficzne usku- | | GU wi ago sogotkiew Il Mol 
ia wpłaty do wszystkich miejscowości k i z i R SRA PORE OR RIORANERSOS NA 
załatwia bezpłatni ag pjs ja reagen A RMA Atara a 
nów od Listów Zastaw i wszelkich in- | | Tdadu, 6 godzin jazdy, PO rya takay, 
nych papierów publicznych, dolączanie no- APE d 


wych arkuszy kuponowych, jak również | | Wody ze zdrojów Józefiny, Magdale 
udeiola warok AaOr || aym aktaduie Hi Mattoniego w Bt, 8 
dlach wód 


elete ( 


|+00090090000090000000 
ZNIŻONE CENY. 
Egzystująca od 1801 r. w Warsza- 
wie Danielewiczowska Nr. 4 
Fabryka listkowego 
złota, srebra, dwojniku, 
szlagmotalu, kompozycyi, alu- 
minium, oraz: brazu w proszku 
i przyborów pozłotniczych, ma 
honor podać do 
sób interesowan 


2 


229900620 20909000000 


pnia t. 
stają. % poważaniem 
(=) ©. rL. BAUER. 


100900400690.900900606. 


109900009009:99900090990 
W dobrach Łęczno pod Su- 
lejowem, jest do sprzedania 


80 Jaglaków 


styczniowych, rasy Negretti, 
średni gatunek. (3—2) 
)ODOODODODOOOOGODO0OCOGO! 


L. Ogórkiewicz i J. Zapórny 


Ślusacze , 
PABDYZA XPATOWSEIZ PRZEDMIEŚCIE M44 
Skład, Trębacka Ni 2 
w Warszawie 
Polecają swoje wyroby; tamżo 


znajdą zajęcie 
ZDOLNI ŚLUSARZE 


Cenniki ilustrowane na ż 
nie franco. 


- W Piotrkowie, za plantem Drogi 
Żelaznej, w niewielkiej odległości od 
parowego młyna, jest do sprzedania 


POSIADŁOŚĆ 


należąca dawniej do Korzeniowskiego, 
z tfrontami na dwie szosy- 
Bliższa wiadomość u właścici 
Obącińskiego w Żywocinii 
borz, lub u Kwiryna Chącińskiego w 
Piotrkowie w domu Wichiewicza (vis- 
h-vis młyna parowego). -5) 


b nieznoszących ole- 


ju rycynowego 


OLEUM RICINI AROMATISATUN 


Olej Rycynowy pozbawiony przykre- 
go zapachu i smaku wyrabia 


Apteka Wendy i Wiorogórskiego 


w Warszawie. 

we flaszkach z oryginal- 
etami firmy, na jedno uży- 
cie lub więcej, znajduje się na skła- 
dzie w Aptece 


W. Łapińskiego 
«w Piotrkowie. 
i a M 3093) (6—6) 


nuje do komisowej sprzedaży 


Prospekta rozsyła bezpłatnie i za 


W. B. 


(8—6 


Zakład Mechaniczny | Odlewnia Maszyn 


Braci KANCZEWSKICH 


w Częstochowie 
Przyjmuje wszelkie obstalunki dla Gorzelni, Bro- 
warów, Tartaków i Młynów. 
Reparuje Maszyny Agronomiczne, Lokomobile 
i maszyny parowe. (8—3)  (8—1—2) 
| B Eia AD Ma E WN E A YYYY YYYY VOY NJ 
ZARZĄD TOWARZYSTWA AKCYJNEGO 


Fabryki Cukru i Raffineryi 


„JÓZEFÓW” 


podaje do wiadomości, iż Generalnym Agentem wyłącznej sprzedaży 


Cukierków Owocowych 


IÓZEFOW SKICEI 


ustanowiony został Oesurstwo i Kr. 


p. l. HERSTEIN 


(R. 18. X 1699) 


siwo 


wy Jana na głów- 
ho aptekach i han- 


ny i czystej 
u, we wszystk 

mineralnych. 

mówienia na mieszkania przyjmuje 


Zacząd Górnego Zakładu. 


F. 


WARSZAWSKA SZKOŁA 
DENTYSTYCZNA 


1893/41 rok szkolny 
lamia, że prz prośb 
ię Zarządz 


Wisniewski. 


ZA 


yjmowanie 


im 


Jest do sprzedania 


EO N, 


A brudno-kasztanowaty, 6 lat, pod 


Wiodzimierza Sapińskiego 
WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, WĘGIEL DRZEWNY, 


SKŁAD: przy Rynku Aleksandry, 
obok ogrodu po Pijarskiego w Pi 
kowie. Obstalanki należy robić w skła- 
dzie, Odstawa natychniastowa.(26 —10) 


Kupiec T-ej gildyi, w Warszawie, przy ulicy Przechodniej 
(W.B.O. 6446) pod % 5 zamioszkały, (8—8) 


WINOTŁOCZNIA 
R. MOROZOWICZA 


produkuje wina z czystego sokn winogronowego bez przymieszek spirytu- 
su, farb, gliceryny, sztucznych apachów it. p. Wszystkie wina oczyszoża- 
ne są filtrem systemu Pasteura i sterylizowane, a więc w zupełności 
wolne od wszelkich baktoryj. Zwraca się główną uwagę na 
binie wino w cenie 35 kops które dobrocią 1 taniością zdo- 
było sobie uznanie powszechne, 
yłączna sprzedaż na Piotrków w landlu W=go Świdwiń- 
skiego ulica Petersbucgska w domu D-ra Ronthalera. 
(W. B. Ogł. 5856) (10—8) 


LANOLINA Krem toaletowy LANOLINA 


z fabryki Lanoliny w Martinikenfelde pod Berlinem. 
Znakomitaćo pielęgnowania: skór 


do utrzymywania w czystoć 
s ani; bol: e] iejse 
Znakomita: tolstych miej 
< jitado konserwowania skóry głównie u 
Znakomitagzieci drobnych 
Nabywać można w tubkach cynowych po 25 k., w puszkńch blaszanych 
po I5110k, w aptekach i sisładach aptecznych. 
Skłid Główny ną Królestwo Polskie u J. Zaleszczyńskiego w W ar- 
azd Ñ i 95) (52—15) 


D" A. Sulimierski. 


ordynator Szpitala S-go Miko- 
łaja i zdrojowy, 
stale praktykuje w „Busku.* 


i 


i i opatry- 
AZ ran nag 


Nauczycielka ginnazyjim 


przygotowuje do egzaminów, udziela 


jezyków i muzyki. Ul, Moskiewska, 
dom. Młodkowskiego, ostatnia oficyna 


ZRT 


Potrzebne do Zakladu 
DRUKARSKO - LITOGRAFICZNEGO 


Wiatrak Cylinder, 


dom mieszkalny z ogrodem, oraz 
20 mórg gruntu jest do sprzeda- 
nia w mieście Rawie za sumę 
4,0600 rs. Wiadomość w Bro- 
warze w Rawie. (3—3) 


BĘ" Do dzisiejszego numeru do- 
łącza się arkusz 2 powieści p. t. 
„Eliksir długiego życia * 


przed tunelem, mieszkania M 4. (2-2| (R.i sp. M 3820) 18—83) 


przekład z francuzkiego. 


edaktor i wydawca Miroslaw Dobrzański. 


Jososcno Ieusyporo. 


O Wanani E. 


Pańskiego w Petrokowie. 
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i zazdrosny nie dozwalał jej widywać ani kobiet 
znajomych z Budy, ani panów, bywających w zam- 
ku. Jednego dnia wezwano lekarza, który znalazł 
stan zdrowia nieszczęśliwej bardzo grożnym, co wpły- 
nęło cokolwiek na ulżenie jej niewoli. Oddawna już 
błagała męża, by sprowadził do zamku kapelana. 
Długo się temu opierał, ale na żądanie lekarza, ulegl 
prośbie żony i ksiądz zamieszkał przy kaplicy. Nie- 
szczęśliwa mogła przynajmniej słuchać mszy i czer- 
pać pociechę w modlitwie. Mimo to tyran nie prze- 
stawał robić jej wyrzutów, że go nie kocha, że od- 
dała mu swą rękę z woli cheiwego ojea. Służący 
nieraz słyszeli krzyki, widzieli łzy ofiary; żałowali 
jej, ale ulżyć jej nie umieli. Dnia jednego gdy ma- 
gnat wyjechał na polowanie dwudziestoletni mło- 
dzieniec ukazał się w bramie zamkowej. Służba po- 
prowadziła go ze drżeniem do zamku. Pani przyjęła 
nieznajomego z radością, przebyła z nim na rozmo- 
wie parę godzin, płakała—a i on płakał widocznie, bo 
gdy odchodził oczy od lez miał czerwone. Lecz slu- 
żba szanowała zanadto biedną męczenicę, by po- 
dejrzewać ją mogła i magnat nie dowiedział się 
o niezem. W jakiś czas potem młodzieniec przybył 
powtórnie, lecz wypadek zrządził że zazdrosny mąż 
powrócił w chwili, kiedy młoda kobieta wyprowa- 
dzała gościa. 

— Do jutra Michalel—mówiła. 

Magnat rzucił się ku żonie i myśliwskim nożem 
przebił jej serce. Młodzieniec przybiegł za późno, by 
powstrzymać rękę mordercy. 
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— Znalazłem już ten sposób. 

— Żal mi pana. Złudzenie, którem się unosisz 
ugotuje ci gorzkie rozczarowanie, Znałem Cagliostrę... 

— Szarlatan!=rzucił hrabia. 

— Może i nie, ale znakomity magnetyzer. 

— Otóż mój wynalazek nie ma nie wspólnego 
z magnetyzmem, oparty on jest na naukowych da- 
nych. 

— Daruje pan hrabia... ale... 

— Nie żądam byś mi pan wierzył. Mam na- 
dzieję, że przekonam cię o prawdzie słów moich. Nie 
o to jednak chodzi w tej chwili. Powtarzam, że ce- 
na jest dla mnie rzeczą obojętną, chodzi tylko o to 
czy wnętrze zamku podoba mi się równie, jak ze- 
wnętrzna jego strona, bo przyznać muszę, że byłem 
już nad Dunajem i jestem przeklętym zamkiem za- 
chwycony. 

-—- A więc dam panu kartę do wdowy Niklas, 
właścicielki oberży „Pod szyszką*. Ona ma klucze 
od zamku i oprowadzi panów. 

Sędzia siadł właśnie pisać, gdy we drzwiach 
stanęło, cudownej urody dziewczę. Głębokie jej cie- 
mno błękitne oczy, pociągały wyrazem głębokiego 
smutku. Dziecięce wiemal usteczka uśmiechały się, 
ale cała postać nacechowana była niezwykłą na ten 
wiek powagą. 

Córki sędziego i siostrzenica zradosnym okrzy- 
kiem podbiegły do przybyłej. 

— Moldal.. Molda! —zawołały. — Al! jak to do- 
brze żeś przyszła! 

Młoda dziewczyna ucałowała ręce baronowej, pa- 
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Saky ukłonił sią z uszanowaniem i opuścił pokój. 

— No Paulusie—zawołał hrabia z uśmiechem— 
udamy się jutro na brzeg Dunaju. Mam wielką ocho- 
tę kupić ten zamek. Nie powiedzą prz 
bia Palma roztworzył jego bramy na przyjęcie dyja- 
bła. Ale widzę, że jesteś znużony, idź, spocznij mój 
synu i przyszlij mi Buga. 

Paulus uścisnął z uczuciem rękę hrabiego, wy- 
szedł z pokoju i wkrótce zasnął głęboko. Gdy na- 
zajutrz został wezwany do hrabiego, przekonał się, 
że starzec nie miał równie spokojnej nocy. Rozwar- 
te księgi, zapisane nieznanym charakterem papiery 
dowodziły, że w nocy zajęty był pracą. Na twarzy 
malowało się głębokie zajęcie jakąś wyłączną my- 
Śląz na widok jednak Paulusa, uśmiech rozjaśnił twarz 
hrabiego i zawołał radośnie. 

— Siadajmy do śniadania i jedzmy! Pilno mi 
poznać przeklęty zamek. 

Po krótkim posiłku, dwaj podróżni, udali się 
w. drogę, zasięgnąwszy poprzednio, szczegółowych 
wskazówek od gospodarza. 

Jechali w milezeniu, zachwyceni widokiem; upo- 
jeni powietrzem letniego poranku, z myślą zajętą 
opowiadaniem wczorajszem, Nakoniec nad brzegiem 
rzeki ujrzeli zdala ciemną skałę a na niej zamek, 
z frontu poczerniałe ze starości mury obrośnięte 
były pnącemi roślinami, szpiezaste wieżyce strze- 
lały ku niebu, a cudownej roboty karyjatydy pod- 
trzymujące balkony, wspaniale się przedstawiały. 
Liczne pawilony z zabudowaniami otaczały go wokoło. 
Z jednej strony urwista skała i wodu Dunaju, z dru- 
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giej na dnie przepaści głębokie jezioro, otoczone drze- 
wami tylko, broniły przystępu do zamku; od frontu 
tylko była brama żelazna, zamknięta. 

Hrabia ołówkiem zrobił szkic zamku, potem po- 
łączył się z Paulusem, który siedząc na skale, ścigał 
okiem rybackie łódki, krążące po Dunaju. 

— Nieprawdaż że wyborne to miejsce do study- 
jów i pracy, która trawi me życie?—zawołał hrabia. 

— OQhcesz więc panie kupić ten zamek?—odpo- 
wiedział młodzieniec. 

— Tak jest. Ożyżbyś z przykrością tu mieszkał? 

— Nie panie! wszędzie gdzie ty jestes—i ja rów- 
nież szczęśliwym będę. 

— Wracajmy więc do miasta. Saky wskaże nam 
mieszkanie opiekuna młodej dziedziczki, bo pilno mi 
pozostać właścicielem przeklętego zamku. 

I dwaj podróżni szybko udali się w drogę. 


Il. 


U sędziego Semper. 


Rodzina barona Semper zgromadzoną była w 
obszernej sali, umeblowanej z azyjatyckim przepychem. 
Sędzia pozyskał był w Buda Peszcie opini- 
ję zacnego człowieka nieskazitelnej prawości sędziego, 


